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Ernest Nowak

Od Kraka do obywatela
WYCHOWANIE OBYWATELSKIE W DUCHU HISTORII

Pomocną do edukacji historyczno-obywatelskiej 
w  szkole podstawowej i  średniej może być książka 
Andrzeja Nowaka Dzieje Polski. Polecam oczywi-
ście wszystkie tomy tego monumentalnego dzieła, 
ale na potrzeby edukacji obywatelskiej wystarczy 
nam tom 1 zatytułowany Skąd nasz ród. Do 1202. 
Pozycja przedstawia spójną i  bardzo interesującą wi-
zję historii Polski od dziejów legendarnych aż po 
1202 rok. Jestem wielkim zwolennikiem zaprezen-
towania uczniom tej publikacji już w  klasie IV i  V.  
Na moich lekcjach czytamy jej fragmenty, a profesor 
Andrzej Nowak często gości u nas ze swoimi audycja-
mi dostępnymi na stronie Polskiego Radia1. Ale dlacze-
go właściwie to takie ważne?

Zauważam pewną nietypową (być może) prawi-
dłowość – kiedy przynoszę interesującą, ładnie wyda-
ną i posiadającą piękne ilustracje książkę (a taką nie-
wątpliwie jest tom 1 Dziejów Polski), to okazuje się, 
że dzieci potrafią żywo zainteresować się taką publi-
kacją. Oglądają, dopytują co to, ile przeczytałem, co 
myślę o tej książce, gdzie ją kupiłem, etc. – pytań jest 
naprawdę dużo, ale taka „spowiedź literacka” jest nie-
samowicie ciekawą i twórczą metodą pracy z dziećmi. 
Przecież nie chodzi o to, żeby przerazić ich i pokazać, 
że to kolejna, wielka i „przegadana” książka – wtedy 
na pewno nie sięgną nawet po jej fragmenty.

A skąd brać dobrą, rzetelną wiedzę? Jak budować 
swoje poglądy na obywatelstwo i historię? Właśnie po-
przez sięganie do różnych pozycji książkowych i czy-
tanie ich z uczniami. To w mojej ocenie kluczowa spra-
wa. Z pewnością możemy pozwolić sobie na czytanie 
tylko wybranych fragmentów dzieła – w  ten sposób 
zapoznajemy ucznia z  kulturą historyczną i  nauko-
wą w  naszym kraju. Pokazujemy, że „możesz zostać 
w przyszłości badaczem – a badać będziesz to, o czym 
tylko marzysz”. Jaka to piękna i  rozwojowa perspek-
tywa – dopóki w Polce nie przestaniemy sami mówić 
o  tym, że wiedza humanistyczna jest w  zasadzie lu-
dziom niepotrzebna. Taką postawą nie uda nam się roz-
budzić miłości do tej dziedziny nauki u uczniów, a tych 
starszych nie przekonamy do studiów z tego zakresu.

Wizja Andrzeja Nowaka ma charakter bardzo moc-
no republikański (w  znaczeniu idei republikanizmu). 
W  jego ocenie w  Polsce już od czasów pierwszych 

1. Por. hasło: Andrzej Nowak, www.Polskieradio.pl, https://www.polskiera-
dio.pl/andrzej-nowak/tag178456, [dostęp: 03.09.2025].

Piastów duży wpływ na władzę i jej kształt miało spo-
łeczeństwo. Powstanie spójnego i  działającego parla-
mentu, który jest przecież świadectwem dojrzałości 
obywatelskiej danego narodu (nawet jeśli uczestniczy 
w tym procesie tylko jedna grupa społeczna, a w przy-
padku Polski naturalnie mam na myśli szlachtę, datuje 
się na XV wiek. Andrzej Nowak uważa, że tak napraw-
dę społeczeństwo polskie miało większy lub mniejszy 
wpływ na władców już od początku powstania Polski, 
natomiast „pragenezy” parlamentu szuka u schyłku XI 
wieku: A może jednak ważniejszy, bo bardzie już zako-
rzeniony, poświadczony w owej epoce jest duch wieców 
wrocławskich z  roku 1093 i  1099, duch buntowniczy 
i obywatelski zarazem ogólnopolskiego „sejmu” rycer-
skiego pod Sieciechowem, duch (choćby i wymuszonej) 
zgody Władysława, „księcia Polski z Bożej łaski”, na 
współudział reprezentacji Polaków w  rozstrzygnięciu 
przyszłości państwa? […]2.

We wcześniejszym fragmencie swojej pracy No-
wak zwraca uwagę na obywatelski aspekt formowania 
się władzy królewskiej już nawet w legendarnych po-
czątkach państwa polskiego: Pojawił się jednak w koń-
cu odnowiciel, a raczej pierwszy organizator wspólnoty 
politycznej Polaków: powracający z Karyntii Grakch 
(Krak). To pierwszy wymieniony przez Kadłubka 
z  imienia bohater polskiej (pra)historii. Kadłubek nie 
tropi początków polskiego plemienia. Nie daje wykładu 
genealogii Polaków, nie odpowiada na pytanie skąd się 
właściwie wzięli. Nasze dzieje właściwe zaczynają się 
według niego dopiero w momencie, kiedy Krak zostaje 
wybrany na króla i ustanawia prawa, od których bierze 
początek Rzeczpospolita. Obiecuje też przed wyborem, 
że „nie królem będzie, lecz wspólnikiem królestwa”. 
Z  dumą mistrz Wincenty ogłasza, iż potwierdziły ten 
niezwykły, a  charakterystyczny dla Polaków stosunek 
między władcą a obywatelami, ogłoszone przez Kraka 
ustawy. Odtąd nie gwałt, nie prawo silniejszego decy-
dować miało w polskiej wspólnocie, ale „sprawiedli-
wością nazwano to, co sprzyja najbardziej temu, co 
może najmniej”. Jaka piękna definicja! Warto o  niej 
pamiętać i dbać o jej stosowanie… Tak w każdym razie 
miała powstać rzeczpospolita – res publica (Kadłubek 
wprowadza w nasze dzieje to wspaniałe hasło, podob-
nie jak pojęcie obywatela – cives, ojczyzny – patria 

2. A. Nowak, Dzieje Polski. Tom 1 do 1202. Skąd nasz ród?, Kraków 2014, 
s. 221.
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oraz miłości ojczyzny – amor patriae). Rzeczpospolita 
„monarchia rządzona prawem stanowionym przez pra-
wowitych władców, wybranych przez społeczeństwo” – 
taki jest ideał, jaki Kadłubek stawia kolejnym pokole-
niom potomków Kraka3.

Takie wymagania stawiamy przecież i  my dziś 
współcześnie naszym politykom i  rządzącym. Ba, ta-
kie wymagania stawiają też nam uczniowie – nie chcą 
nauczyciela przekonanego, że zawsze ma racje, a men-
tora i doradcę, który wysłucha ich postulatów i pomoże 
w skutecznym poszukiwaniu właściwego rozwiązania. 
Może warto zatem posłuchać i dziś Mistrza Kadłubka?

Chociażby te tylko fragmenty warto wykorzystać 
na lekcji wychowawczej czy lekcji historii do rozmo-
wy z uczniami na temat idei republikańskich w Polsce 
czy współudziału obywateli we władzy. Jeśli jest tak, 
jak chce tego Andrzej Nowak, to rzeczywiście polska 
demokracja ma niezwykle prastare korzenie i absolut-
nie nie mamy powodu do wstydu na tym polu tożsamo-
ści historycznej…

Sam Andrzej Nowak przyznaje się do poglądów 
republikańskich, a one przecież wypływają z dojrzało-
ści obywatelskiej. W mojej wizji nauczania idei oby-
watelskich obywatel to ktoś, kto współuczestniczy, kto 
nie waha się zabierać głosu, kto swoją aktywnością 
i  postawą aksjologiczną walczy w  sposób kulturalny 
o to, co jego zdaniem warto wprowadzić w życie. Do-
bry nauczyciel powinien dziś w tym kontekście przede 
wszystkim uczyć jak zabierać głos – bardzo wielu 
uczniów w ogóle nie jest aktywna, nie chce dyskuto-
wać. A inaczej przecież niż w ten sposób trudno kształ-
cić świadomą postawę obywatelską czy republikańską. 
Piękne w  takim kształceniu może być też to, że jeśli 
dany uczeń ma poglądy np. monarchiczne, to można to 
jeszcze ciekawiej wykorzystać. Konfrontacja różnych 
3. Tamże, s. 47.

postaw i  dojrzała polemika mogą być przyczynkiem 
do ciekawej i twórczej lekcji obywatelskiej (rezygno-
wałbym z postawy nauczyciela-dogmatyka, który nie 
uznaje żadnych innych postaw niż tylko swoje wła-
sne)4. Naturalnie, mowa tu o lekcjach w wyższych kla-
sach.

W klasach młodszych, np. IV czy V, można pody-
skutować o roli ludzi w państwie Lecha, Piasta czy Po-
piela. Pokazywać różnice, bawić się historią i przede 
wszystkim twórczo ją dopełniać, aby tę postawę świa-
domego uczestnika historii i życia – choćby na razie tyl-
ko tego domowego, szkolnego i lokalnego – kształcić 
i  rozwijać w  młodych, otwartych przecież umysłach. 
Uczeń IV czy V klasy jest już na tyle duży, że swoje 
myślenie abstrakcyjne może rozwijać poprzez zajmo-
wanie się tematyką historyczną (powolne przechodze-
nie od myślenia konkretno-obrazowego do abstrakcyj-
nego, które ja nazywam filozoficznym). Lekcja przy-
gody historycznej może sprawić, że uczeń wciągnie się 
w  świat przeszłości i  już na zawsze w  niej zostanie, 
choćby tylko jako amator, a  nie przyszły zawodowy 
historyk. Takich lekcji życzę wszystkim uczniom, ale 
i nauczycielom, bez których pasji historia staje się nud-
ną i smutną kartką złożoną tylko z dat wydarzeń, ich 
przyczyn i skutków.

4. B. Jodłowska, Pedagogika sokratejska, Kraków 2012, s. 130-131.
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Nauczyciel historii i języka polskiego, wychowawca 4 i 5 
klasy, kierownik świetlicy szkolnej w  Szkole Podstawo-
wej Specjalnej „Akademia Życia” w Kielcach. Z zamiło-
wania antropolog kultury. Jego marzeniem jest zostać 
profesorem nauk humanistycznych. W  wolnym czasie 
– zapalony gracz, szczególnie gier RPG i strategicznych. 
Zainteresowany szczególnie tematyką mitologii Albionu.


